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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
C E N A  K R O N I K I :

w Warszawie: K w artaln ie R sr. 1 k op . 35. (z ip . 9).
„  M iesięczn ie k op . 45, (z ip . 3 ) .

Numer pojedyńczy kop . 2 !/ 2 , (g ro szy  5 ) .
Na Peczcie: W K rólestw ie kw artał. R sr. 2 k o p .25 (z ip . 15) 
W Ce sarstwic: R ocznie R sr. 13 ,— P ółroczn ie  6  kop . 50) 

K w artalnie Rsr. 3  k op . 25 (w  kop ertach)

—  Z  P etersburga dn ia  16 (2 8 )  m aja. —
W niedzielę dnia 8 go m aja, P od p u łk ow n ik  Sztab a  J e -  

neralnego Colson, zostający do spraw  w ojennych przy  
Poselstw ie Francazkiem  i P od pułk ow nik  S ztab u  Jcneral- 
nego D epfner, zostający w  tym że charakterze przy m isyi 
Austryackiej, m ieli zaszczyt b yć przedstaw ionym i N a j ­
j a ś n i e j s z e m u  P a n u  w  P ałacu  C arskosiełskim .

Tegoż dnia, P od pułk ow nik  C olson  i  P od p u łk ow n ik  
Depfner mieli zaszczyt b yć  przedstawionem i J . C. W y s o ­
k o ś c i N a s t ę p c y  T r o n u  C e s a e z e w i c z o w i .

We w torek, dn ia  l&go maja, p . D ap p les , przybyw szy  
z zleceniem od Rządu Szw ajcarskiego, m ia ł zaszczyt b yć  

przedstawionym N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u .

D o  Kroniki W iadomości Krajowych i Zagranicznych,

jako premium ula prenum eratorów , dodane zostaną na  

k w arta ł dw a tom y treści h istoryczn ej, pow ieściow ej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające e ię  każdy z 250 stron­

nie, za  cenę druku i papieru po kop . 25 za  tom.

O bw ieszczenia przyjm uje R edakcya Kroniki za opłatą: 
Od w iersza drobnym drukiem za jednorazowe um ieszczenia  
kop sr . 3 ,  za następne po kop. sr. 2 1/ . .

K ażdy prenumerator K roniki ma * prawo zam ieścić  
w niej bez op łaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał. 
B iuro R edakcyi i K antor g łów n y  w  litografii A .  D zw on- 
k ow skiego  i S p ó łk i (dawniejPecq’a) ulica M iodowa N . 482

R z ą d  Gubernialny W a rsza w sk i.— N a  zasadzie odezw y  
K rólew sko-Pruskiego Radcy K rajow ego w  T oruniu , z <1. 
24go kw ietn ia r. b . N r . 4241 /aw iadam ia  się  publiczność  
rzeka W isłą  do Prus udającą s ię , ż e  na czas tegorocznej 
żeg lu g i, rów nie jak  la t poprzednich, w  celu zapobieżenia  
przeniesienia do Prus cholery i chorób zaraźliw ych, urzą­
dzonym  został na K om orze wodnej Pruskiej Schilno z a ­
k ła d  K w arantanny, przeznaczony do rew izyi stanu zdro­
w ia  osób do Prus lądujących, tak na statkach w szelk iego  

Todzaju jako i na tratwach.
W razie w ykrycia osób którą z tego rodzaju chorób dot­

kniętych , chorzy um ieszczeni zostaną w  odpow iednim  l o ­
kalu i leczeni, a  gdyb y s ię  na to n ie agodzili. do kraju Pru- 

~skiego wpuszczeni nie będą.
Na koszta zaś kuracyi i  ew entualn ie pogrzebow e w ła ­

ściciel statku lub tratw y za k a żd ą  chorą osobę 2 0  ta larów  
uiścić jest obowiązany.

Bez poprzedniej rewizyi zdrow ia  n ic  w olno  nikom u ani 
na ląd wysiadać, ani rzeczy ze  sta tk ów  zn osić, każde b o ­
wiem tego przepisu przekroczenie kare ta larów  p ię ć  p o ­
ciąga.

O urządzeniu tem W ładze P ru sk ie  jedn ocześn ie  K om o­
rę ‘Celną I. k lassy  N ieszaw a, oraz N a cze ln ik ó w  pow iatu  
W łocławskiego i L ipnow skiego z a w ia d o m iły .— W arszaw a  
dnia 19 (31) maja 1860 r.— Z upow. G ubernatora C y w il - 
5  5* ;®'° Jfodcy, R adca K o lleg ia ln y  P ozn iak ow sk i.
/<a Naczelnika K ancellaryi G rabiński.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Komitet Nowej Resursy w ywiązując sie 

^swego obowiązku, udziela wiadomość o re ­

zultacie ogłoszonego konkursu, na wykonanie 
planu zamierzonej Resursowej budowli, w miej­
scu istniejącej dotąd nieruchomości frontowej, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieśćie pod Nr. 
369 lit. a. wznieść sie mającej, w szczególno­
ści, że opinią wyrokujących czterech biegłych, 
w osobach Budowniczych W W. Alfonsa Kro- 
piwnickiego, Józefa Góreckiego, Bolesława 
Podczaszyńskiego i Józefa Orłowskiego, przed 
term inem  konkursowym wybranych i ogłoszo­
nych sędziów, jednomyślnością zdań wydaną, 
pierwsza w ilości rs. 300 nagroda przyzna­
ną została planowi pod dewizą dwóch liter 
greckich; akcessyt zaś rsr. 100 drugiemu 
planowi znakiem krzyża w kole oznaczone­
mu; z tym wszakże co do pierwszego warun­
kiem, że autor planu pierwszą nagrodą u- 
wieńczonego je s t obowiązany swój plan w ten 
sposób zmienić, iżby przerobiony plan do za­
kreślonej summy kosztu i do innych jeszcze 
szczegółów programu, jako i do życzeń To­
warzystwa bliżej był zastosowany, oraz iżby 
w  wewnętrznym rozkładzie lokalu zachował 
ogólną szczęśliwie powziętą myśl autora pla­
nu akeesytem  nagrodzonego. Po otworzeniu 
opieczętowanych kopert do powyższych p la ­
nów dołączonych okazało się, iż pierwsza p ra ­
cę w ykonał W. Edw ard Cichocki, zaś dru­
gą W. Leon K arasiński Budowniczowie. Na­
stępnie zaproszony W. Cichocki na posiedze­
nie Kom itetu oraz członków kommissyą bu­
dowlaną składających, decyzyą biegłych sę­
dziów piśmiennie zaakceptował, i przerobio­
ny odpowiedni wymaganiom plan złożyć bez­
zwłocznie przyrzekł, zapraszając do udziału 
w pracy W. Leona Karasińskiego, jako 
współuwieńczonego kolege, który zaproszenie 
przyjął.

W artość tego faktu, pięknie obu współ-

konkurujących odznaczającego, i zarazem dla 
przyszłej budowli tym większy pożytek zapo­
wiadającego, każdy bezstronny zapewne u- 
znaje.

Pozostaje więc teraz komitetowi nader 
przyjemna powinność w imieniu Towarzystwa 
Nowej Resursy podziękować, tak WW. bie­
głym sędziom, za ich gorliwą, trudną, lecz 
za to prawdziwie obywatelską przysługę, ja ­
ko też i wszystkim tym Panom, którzy w kon­
kursie współzawodniczyli, i pracę swoją bez 
żadnego wyjątku, usilnościąi biegłością w sztu­
ce odznaczyli, a których nazwiska, z "wielkim 
Towarzystwa żalem, tajemniczy anonim i z a ­
pieczętowana koperta ukryć musiały.

Plany z konkursu schodzące, mogą być 
zgłaszającym się ich właścicielom wydane.

— OdTdlku dni bawi w Warszawie uczony 
ziomek nasz, autor wielu dzieł filozoficznych 
tak  w polskim jako i niemieckim języku na­
pisanych, p. August Cieszkowski, poseł z księ­
stwa Poznańskiego na sejmie Berlińskim.

—  Bawiący w W arszawie przez dni kilka 
professor języków słowiańskich w uniwersy­
tecie Wrocławskim, Doktór filozofii Wojciech 
Cybulski, onegdaj opuścił nasze miasto, uda­
jąc się do W rocławia wraz z małżonką, za­
ślubioną tutaj, córką Sędziego Appellacyjnego 
panną Józefą Machczyńską.

— Zmarły w tych dniach wW arszawie ś. p. An­
drzej Listowski b. Podpułkownik, był tłóm a- 
ezem i autorem  muzyki do prac dram atycz­
nych przedstawianych na scenie naszej, a po 
części ogłaszanych drukiem. Z tłómaezeń je­
go wymienimy: B ia łą  Kamelią , k tóra  to 
niewielka komedyjka przez długi czas na  
scenie przyjmowaną była z zasłużonem pow o­
dzeniem.

 ~  P iszą z Pragi, że znakomity Sławiano-

SKIBA I OSTOJA
(powieść w spółczesna)

przez Henryka Przybysławskiege.

D alszy  e iąg ,— patrz N . 1 4 3 .

s-nre !rZedej k*atce siedział człowiek poką- 
W  przez psa wściekłego. Od roku nie miał
A u ś c K  ’ a Jednak doktór obawiał sie  Wj-puscic go na świat. v

Iwarz jego była bladą, pełna nibv a iednak
a sPojrzeuie tak bolesne, jakiego

f i  Ktokolwiek z b l i f i S l o
mu Życie ° iynnSą ’ przychodzi Odebrać 
spokojme I  I JGg0 błys.zczały  dziko, nie- 
Pochwycą.’ zwierzęcia, które w sidła

« ^ e i b u S l j S UCie’ siedzial P o w ie k  atlety-' 
owy, b. kapitan. Ten bywał wypuszcza­

ny na świat, odwiedzał krewnych, pełnił ro­
zmaite posługi, znosił wszystko z pokorą, ale 
broń Boże, aby kto podniósł rękę na niego, 
bo wtedy n ik t go nie odbronił. Przed miesią­
cem właśnie zabił grożącego mu pięścią fel­
czera — i dlatego został zamknięty.

Gdy ujrzał zbliżającego się przeora, uśmie­
chnął się do niego— i zaw ołał:—tabaki!

Zakonnik nie żałow ał mu tego przysm aku, 
a były kapitan zażywając i delektując się, z a ­
czął uśmiechać się zwolna, przypatrywać się 
Oskarowi, aż rzek ł do niego!

— W szak z panem Twardowskim mam ho­
nor rozmawiać?

— Tak jest kapitanie!
—  Głupiś, od dawna już jestem  jenerałem  

b ro n i!
— Daruj pan jenerał!
— Mniejsza o to!. Powiedz mi, bo to cie­

bie djabli wzięli, jakżeś się dostał n a  ziemię? 
Myślałem, że wisisz jeszcze w powietrzu 
i  klepiesz dotąd pacierze jak  przeor?

— Miałem dwóch ordynansów z piekła, 
ale że ich zawezwano w  nagłej potrzebie, 
więc przystawili mi drabinę i zeszedłem!

— O! błazny!, nie mogli cię to zrzucić na 
złam anie karku?

—  Dlaczegóż mi tak  życzy pan jenerał?
— Bom ja  umizgał się do twojej żony. 

Miałem być dzisiaj u niej, a tyś powrócił.. 
Głupstwo się stało!.. Mój przeorze, potrzeba 
ażebyś był w Gruzy i.. Wiesz gdzie?! za mia­
stem, gdzie zsypali gruzy z kilkunastu sta­
rych domów. Muszę wiedzieć czy pod spodem 
je s t podniebienie z desek, czy goła ziemia, 
bo to  potrzebne mi jest do dziejów K auka­
zu... Cha! cha! cha!... los miota mną, byłem ko­
niem, zostałem cielęciem!.. Precz! nie chcę wia­
domości ze świata!..

Pozostałe klatki były niezajęte, ale w po­
koju osobnym znajdował się jeszcze jeden 
obłąkany. P rzeor lekko uchylił drzwi i Ostoja 
u jrzał sześćdziesięcioletniego starca, z d łu- 
gą, siwą brodą, nader miłą i pociągającą 
twarzą, starca, który nieprędko mógł docze­
kać się lekarstw a uzdrawiającego.

W eszli pocichu, starzec nie spostrzegł ich, 
więc przesuw ał w ręku różaniec pożyczony 
od zakonnika, i mówił modląc się: „Boże! 
tyś kochał syna swojego i wydałeś go na



fil Paweł Szafarzyk, cierpiący, obłąkanie, 
rzucił się w czasie paroksyzmu do Mołdawy, 
ale uratowanym został.

— Czytamy w Czasie w korespondencyi ze
Lwowa: . .

Wystawa obrazów wzbogaciła się niespo­
dzianie bardzo znakomitym nabytkiem. Przy­
wieziono temi dniami z Wiednia kilkadziesiąt 
obrazów z galeryi niegdyś radcy dworu ba­
warskiego ś. p. Adamowicza. Dostały się o- 
ne w spadku p. Rejsingerowi, tutejszemu dy­
rektorowi akademii technicznej, a ten udzie­
lił je na wystawę. Mają być między niemi 
prawdziwe Rubensy, Carlo Dolce i inne do­
brych mistrzów dzieła, w ogóle obrazy wiel­
kiej wartości artystycznej.

W tejże samej korespondencyi czytamy:
Po ustąpieniu p. Domicyaua Mieczkowskie­

go z posady, którą w bibliotece Ossolińskich 
po ś. p. Łobeskim zajmował, posadę tę obejmu­
je od Igo czerwca b. r., p. Mieczysław Ro­
manowski, znany w literaturze ze swych li­
tworów poetycznych.

  Pewien właściciel dobr w obwodzie tar­
nowskim, który z powodu podupadłego zdro­
wia mieszka w mieście, a przeto sam gospo­
darstwa dojrzeć nie może i dlatego jak nam 
powiadał, wobec teraźniejszych ciężarów skar­
bowych i znacznych wydatków gospodarskich 
nie ma odpowiedniego z majętności swej przy­
chodu, umyślił sprzedać wioski i o kupca ua 
nie starał się. W samej rzeczy niedługo potem 
jakiś kupiec na dohra zjechał na miejsce, że­
by się przekonać naocznie o wartości dobr. 
W łościanie, dowiedziawszy się o co rzecz idzie, 
przybyli n v  tych dniach do Krakowa i udali 
się do dziedzica, oświadczając mu, że skoro 
już zamierza dobra swoje sprzedać, to nie­
chaj im zostawi pierwszeństwo; wprawdzie 
nie złożą mu oni naraz całej wartości mająt­
ku, lecz go spłacą częściowo i dadzą tyle ile 
ohcy kupcy dać się obowiążą, a nadto zosta­
wia dziedzicowi na własność dwói z ogio- 
dem. Ugoda jeszcze nie stanęła, lecz po tein o- 
świadczeniu włościanie udali się na zamek i 
na intencyę swego zamiaru zamówili nabo­
żeństwo w kościele katedralnym.

— Piszą z Berlina 26 maja. Komitet nieusta­
jący kongresu niemieckich ekonomistów o- 
głosił 15 maja zaproszenie na kongres tego- 
reczny, który odbędzie się w Kolonii od 10 
do 14 września. Kwestye na porządku dzien­
nym są prawie też same co przeszłego roku. 
Pierwsza sekcya zajmie się środkami obznaj-

mienia urzędników administracyjnych z nauką 
ekonomii politycznej, druga wolnością prze­
mysłu i zniesieniem korporacyi; trzecia sto­
warzyszeniami rzemieślniczemi; czwarta cłami 
w ogólności: cłami od żelaza, cłami wyehodo- 
wemi od skór; piąta kwestyą rolnictwa, w ła­
sności gruntowej. Po kongresie ekonomistów  
nastąpi kongres rolników i leśników. Ostat­
ni otwarty będzie 16 września w Heidelbergu.

— „Gazeta Lwowska” pisze: Dnia 15 maja 
około 6 godziny wieczorem nawiedziła oko­
licę Meteniowa, Pleśnian i Sławnej w obwo­
dzie złoczowskim straszna ulewa z gradem i 
zrządziła wielką szkodę, gdyż prawie wszy­
stkie zasiewy albo wybił grad, albo wymuli- 
ła  woda. Tej samej klęski doznały także 
wsie sąsiednie Podlipce i Płuhow z folwar­
kami Bronisławką i Kazimirówką, a powódź 
była przytem tak wielka, że wiozących z Me­
teniowa wódkę izraelitę Sch. i furmana jego 
Drnitra K-, gdy przejeżdżali przez most na 
nieznacznym potoku Meteniowskim, uniosła 
woda razem z mostem, wozem i końmi o ty­
siąc kroków, przyczem furman postradał na­
wet życie w falach.

Inne nieszczęście wydarzyło się 28go maja 
w Szćzercu, w obwodzie żółkiewskim. W ło­
ścianin tamtejszy Sobko R. zaskoczony de­
szczem przy robocie w polu, schronił się pod 
drzewo w poblizkim lesie. Wkrótce potem 
uderzył piorun w to drzewo, i  zapewne mu­
siał zabić tego włościanina, gdyż nazajutrz 
znaleźli go krewni bez życia w tern samem 
miejscu, a ciało jego było całkiem spalone 
od pioruna.

— Nr. 23 Magazynu mód wyszedł z dru­
ku i zawiera: Starożytni mieszkańcy Pompei 
w 1857 r. (dokończenie). Napój cudowny (fra­
gment). Korrespondencya z Paryża. Olbrot i 
ambra. Nowości zagraniczne. Opis ryciny.

— Na wystawę krajową sztuk pięknych 
przybyły następujące nowe dzieła; a) Stra­
szyńskiego: 1. Król Stanisław August w pra 
cowni Baciarellego i 2. Król Zygmunt Au 
gust z żoną—przeprosiny Kmitów; b) Pru- 
szyńskiego “statua N, Panny z dziecięciem  
i c) Sypniewskiego potyczka (aquarella).

— Pośpieszamy zawiadomić interessowa- 
nych, że po koniec miesiąca maja rozebrano 
już blisko 50.0 akcyi, do zawiązującej się pod 
nasza firmą współki, dla założenia w Kaliszu 
Domu Ilandlowo-Komissowego do interesów 
rolniczych. Że zaś podług ogłoszonych wa

[ runków, potrzeba było umieszczenia przynaj

mniej 375 akcyi, aby współka zawiązać sie 
mogła, po tak więc pomyślnej odpowiedzi na 
pierwsze- ujawnienie naszego zamiaru, przystą­
pimy w' tych dniach do zawarcia urzędowe­
go kontraktu, a po dopełnieniu zwykłych for­
malności prawnych, ogłosimy niezadługo date 
rozpoczęcia działalności spółki, tudzież in- 
strukcyę, w warunkach zapowiedzianą.

Kalisz d, 1 czerwca 1860.
J. Jablkowski, R. Radoliński, A. Skupieński

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A N G L I A .

Londyn , 30  maja. Z wielkiem zdziwieniem 
czytamy w dziennikach z Hong-Kong, które 
nam ostatnia poczta przyniosła, że rząd 
chiński, odrzuciwszy angielskie ultimatum, zgo­
dził się na żądanie Francyi, w celu rozdwo­
jenia mocarstwr.

Według tych samych dzienników władze 
kantońskie wypłaciły Francuzom dwa milio­
ny dolarów, jako należność wypływającą z tra­
ktatu Tien-Tsing, i że zdaje się jakoby Fran­
cuzi w skutek tej wypłaty nie chcieli brać już 
udziału w operacyach wojennych, Jednako­
woż nie ma prawdopodobieństwa, ażeby te 
twierdzenia i podejrzenia były uzasadnione; 
podajemy tylko te pogłoski na pokazanie, że 
Chińczycy wątpią trochę o chęci Francuzów 
należenia do wyprawy.

Nie potwierdza się jakoby wojska nasze za­
jęły wyspę Chusem. Ponieważ ta pogłoska po­
chodziła ze źródeł urzędowych, może więc 
je st tylko przedwczesną.

Wczoraj w Manchester odbywał się mee­
ting Unii reformistów z Lancashire. P. Bright 
był obecny; w mowie swojej rozszerzył się 
bardzo nad kwestyą konstytueyi, którą pod­
niesiono według jego twierdzenia przez od­
rzucenie w Izbie lordów' prawa o podatku od 
papieru: dodał, iż przekonanym był, że rząd 
ma szczery zamiar rozebrania tej wielkiej 
kwestyi, naród będzie go popierał w tych 
usiłowaniach. Przypuszczamy że mowa sza­
nownego reprezentanta z Birminghamu była 
nadspodziewanie umiarkowaną, sądzimy je­
dnak iż myli się, twierdząc że o p in ia  publi­
czna nie popiera Izby lordów', i że zadaleko 
sięgają jego nadzieje i przypisywania rządo­
wi tajemnych zamiarów.

Dziś wieczór p. Brigth będzie miał niowg 
w' tymże samym przedmiocie na ineetmgu 
zwołanym w Birmingham.

rany, aby zmartwychwstał w chwale... ach! 
niechaj i ona zmartwychwstanie!., ta biała  
oblubienica moja; bez niej kogóż kochać bę­
dę... dom mój stanie się trumną, a jeżeli 
milczeć będę, pies zawstydzi mnie wiernością, 
bo on wyje, widząc pana na marach... Boże! 
bądź nam miłościwi.. Synu mój!_ zlodowaciałe 
w ziemi kości twoje ojciec codziennem ogrze­
je westchnieniem, a anioł zmartwychwstania 
przychodząc na świat, oprze na nich swą 
stopę! Błogosławion duch czysty, błogosła- 
wiou czciciel prawdy. ’ .

Tych słów nie rozumiał przeor, ani nikt 
w szpitalu, bo stary plótł zawrsze takie rze­
czy, z których śmiało się rozsądne poko­
lenie.

Gdy przesunął już w rękach różaniec ca­
ły, spojrzał się na Oskara i krzyknął: precz!

Słowo obłąkanego przestraszyło Ostoję, 
ale przeor zaczął łagodzić starca i zapewniać 
go że to dobry człowiek.

— Dobry mówisz!?., ha! znałem ja do­
brych! przed złodziejem drzwi zamkniesz i 
jesteś bezpieczny, jemu otworzysz serce, a on 
pokaże siepaczowi gdzie uderzyć... W iesz

przeorze! to pijak, ale nie wiesz co on pija!, 
ciepły napój, czerwone wino!.. Umrą ojcowie 
wasi, wy płakać ich będziecie, śmiertelną ko­
szulą rozpostartą na ich zwłokach zacznie­
cie łzy ocierać i rozszarpiecie ją na kawały 
w chciwości swojej, przy ciepłych trupach!.. 
Śmierć wszystko pogodzi...

Znowu umilkł, a potem mówił jak gdyby 
w natchnieniu, trzymając Ostoję za rękę:

—  Ona idzie, gołąbka śnieżna bez zmazy. 
Stało się, ujrzysz ją sępie! staniesz się sło­
wikiem, pochwycisz ją w szpony, ale odbie­
rze ci ją Bóg, i nie ujrzysz jej już, aui za ży­
cia, ani po śmierci...

W tej chwili weszły dwie kobiety ubrane 
czarno. Jedna z nich mająca lat okołp czter­
dziestu, żona obłąkanego starca, druga mło­
da, mająca lat najwyżej 19cie jego córka.

Obłąkany, spojrzał na zasępione kobiety i 
długo wzrok zatrzymał na ich twarzach; po­
tem, jego słodki uśmiech zaczął zmieniać 
się w ironiczny, a z ust płynęły słowa:

— Jesteście nieprzyjaciołkami waszego 
szczęścia. Na świecie gwarno i wesoło, kar­
nawał wieczny, karnawał wenecki!. Ani na­

potkasz człowieka z twarzą odkryta . 
scy przywdziali maski ludzkie, a wy . 
kobiety! zawsze z naturalnem rozłza) 
obliczem, przychodzicie do starca, ktorj * 
by co rychlej odbiedz was i iść skarży ? 
przed Bogiem... Zapomnijcie o mnie; co i 
bluszczu zielonym na ruinach? Zamek na 
którym brzmiało wesele, zburzył czas, 
dowej sali wąż usłał gniazdo sobie, a 
szty dolatują tylko okrzyki puhaczy.-^ c. 
słowa!.. Przeorze! dodał ciszej, Ja -n rz v to -  
zupełnie, — powiedz mi czy jesten p .

Przeor wiedział, że starzec,
Toporskim, zazwyczaj po takich g 8 ^ .  
staje się gwałtownym i męstwo ®  ^
rzeczy, a nawet rzuca się na lud ,

wyr**

SPA tp o PS . C“ »wi<><i-l “ l”°
położę się tylko...

(.Dalszy ciąg nastąpi)-



Wczoraj w M anchester odbywał się inny 
meeting i w innym celu zupełnie zwołany.

Złożony był z fabrykantów jedwabiu, któ­
rzy zgadzają się jednogłośnie, że jedwabie an­
gielskie będą we Francyi zakazane przez 
cła, któremi chcą je  obłożyć. Naznaczono ko­
mitet w celu zniesienia się z innemi okrę­
gami rękodzielni jedwabnych, ażeby cała ta  
gałąź przemysłu przedsięwzięła środki naj­
właściwsze dla otrzymania wolnego wprowa­
dzania angielskich jedwabiów, lub przynajmniej 
redukcyi ceł takiej, ażeby nam pozostawiała
• 1 , „  4 n 1 r n  o r r o n C n  w r o l z i l
1 C U U I W J *   O 7 ------------

jaką taką szansę zysku.
21 czerwca odbędzie się wielki bankiet 

stronnictwa konserwatywnego w Willis Rooms,
w celu obchodzenia pomyślnego skutku swych

•1 .  '     .  , „ 1.
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usiłowań w oczyszczeniu list wyborczych, u- 
siłowań które przydały mu wielką liczbę 
wyborców'. Wszystkie znakomitości tego stron­
nictwa będą obecne tej demonstracyi.

Dzisiejsza Morning- Chronicie, donosi że za­
cząwszy od 4 czerwca będzie sprzedaw aną 
po dwa pensy nie zaś po cztery jak  dotąd; 
mimo cła na papier. W nowym swym p ro ­
gramie Morning-Chronicie zapowiada że bę­
dzie dziennikiem ludu. Zobaczymy.

Miasto Newcaste ujrzało wracający w swe 
mury zakon katolicki Dominikanów, którego 
nie widziało już od trzech wieków. Czy s ta ­
liśmy się mniej anglikańskiemi na brzegach 
Tyne? To pewna, że ta  rzeka oddziela Anglią 
od Szkocyi, w której kościół katolicki na- 
tworzył dosyć prozelitów w ostatnich czasach 
szczególniej między znakomitemi lady.

Zapewniają że 15 tysięcy karabinów wy­
prawiono z Anglii do Włoch, od początku 
wyprawy Garibaldego, po 18 szyllingów sztuka.

Podobno minister wojny we Francyi mia­
nował komisyą oficerów dla studyowania or- 
ganizacyi naszych oddziałów' ochotników. Na­
czelnik tej komisyi równie jest zręczny w ro ­
bieniu piórem jak bronią, jest żołnierzem  i 
dziennikarzem. Podobno za najlepszy ocenił 
oddział Queen's Own corp dowmdzony przez 
księcia Wellingtona. {Ind. B e l)

F R A N C Y A.
Pan/i, 31 maja. Donosiliśmy już czytelni­

kom o ciężkiej chorobie księcia Hieronima. 
Dzienniki dzisiejsze opisują ją  obszernie. 
Obiegały nawet już pogłoski o jego śmierci, 
ale dotąd się nie sprawdziły. Jednakowoż stan 
zdrowia stryja cesarza, mało daje nadziei i 
w razie nawet gdy chory nowym cudem, 
w skutek swej wyjątkowej organizacyi wyzdro­
wiał zawsze obawiać się należy wielkiego 
osłabienia władz umysłowych. Cesarz udał 
się dzisiaj w odwiedziny do swego stryja do 
viUegenis. Księżniczka Klotylda stale tam 

przebywa. Dotąd nie odwołano jeszcze zapo­
wiedzianej podróży obojga cesarstw a do Lu­
ft unu. Powrócą zaś do Paryża w sobotę. 

Kozdano dzisiaj członkom ciała prawoda- 
xzego projekt dotyczący kanałów. Projekt 
en ustanawia na każde wywłaszczenie komi­

k a  z dziewięciu członków, to jest: trzech

S K * ? 7 i przez m inistra robót Publi- 
w v i ó !  e b  ^znaczonych przez kompaniją
sarsldpZCZip % 1 tlZech czł°nków dworu ce- 
wvn of S°" u0 0znaczeniu przez komisyę ceny, 
letnhn nr/P VaC ^  b&dzie w H'zydliesto- 
4>/2 procentowych.CZaSU’ W rentaCh >)aństwa 

Monitor w ten sposób zdaje sprawę z d o -  

S S ? S  SP;natu z 30 ■ * .  ^  którem mą-

ministrowi Stawił w,liosek P o s ła n ia  petycyi 
owi spraw wewnętrznych, ministrowi

0 Sumeru 144 Kroniki i\ 1860.

oświaty i wyznań i ministrowi sprawiedliwości.
W rozprawach wzięli udział: kardynał Ma- 

thieu, lir. Boulay de la Meurthe, baron Vin­
cent, pierwszy prezydent Barthe, jenerał Ca- 
stelbajac, prokurator jeneralny Dupin, kar­
dynał Morlot, Amedeusz Thayer, de Royei ' 
Rouland.

W  ciągu rozpraw proponowano porządek 
dzienny, przystąpiono do głosowania i porzą- 
rządek dzienny zosta ł odrzucony 69 głosami 
przeciw 28 (na 97 głosujących). Następnie se­
nat zawezwany do rozpraw nad wnioskami 
komisyi, przyjął pierwszą ich część, to jest 
odesłanie petycyi do m inistra oświaty i wy­
znań i m inistra spraw wewnętrznych, zaś pro­
jek t odesłania do m inistra sprawiedliwości 
kanclerza państw a został odrzucony 

Missya francuzka w Abyssynii, złożona z 
kap itana fregaty p. Russell, naczelnika po­
selstwa i pp. Georges de la  Gueronniere i 
M artin de Bonsonge, oficerów okrętu, przy­
była niedawno do Paryża. '

Zapewniają że cel jak i m iała na widoku zu­
pełnie osiągnęła, i że w skutku koncessyi za- 
w aitych w traktacie ułożonym z kupcem 
Nilkaas, głównym naczelnikiem Abyssynii 
Trancya zamierza bezzwłocznie założyć skład 

f  wJ brzeżu m orza Czerwonego.
Zakład ten jest koniecznym dla potrzeb 

służby parostatków , k tó ra  ma być uorganizo- 
wana pomiędzy Suezem a Szanghai dla dogo­
dności wyprawy francuzkiej w Chinach.

(Ind. Bel.)
STANY ZJEDNOCZONE.

w ru fW.i  ̂Tr!c\  ^  i mada:  0  ile konwencya 
w Charleston była burzliwą i powolną w swo­
ich debatach, o tyle w Baltimore była spo­
kojną i czynną. P race jej trwały tylko dwa 
dm^ i dwa razy tylko głosowano; większa 
częsc postanowień nastąp iła  przez aklama- 
cyą. Piaw da, że na samym początku kon­
wencya postanowiła, iż nie pozwoli aby w 
gionie je j wymówiono wyraz niewolnictwo i 
że zabroniła wprowadzania wszelkich proje­
któw _ de plate form e  zamykając się w pro­
gramie równie treściwym jak  narodowym: 
konstytucya, zjednoczenie, szanowanie praw. 
imię generała Sam Houston, gubernatora Te­
xas,^ zdawało się więcej niż wszystkie inne 
miec stronników w prassie i opinii publi­
cznej, pomimo to głosy dobyte z urny po­
kazały że był drugim.

Johu Bell, senator Tenessee, otrzymał przy 
pierwszem głosowaniu m ałą tylko większość; 
przy drugiem obwołano go kandydatem do 
prezydentury, znakomitą większością. Wybór 
ten będzie tern popularniejszy, że "łączy się 
z imieniem Everetta, wybranego jednomyślnie 
na kandydata do wice-prezydentury. W iado­
mo że p. Everett jest sławny nie z jednego 
względu; z kolei am basador i m inister stanu, 
mówca i historyk, jest on jedną z współcze­
snych znakomitości Stanów Zjednoczonych, 
k tóra została czystą i uczciwą pośród skan­
dalów i intryg politycznych.

Podwójny ten wybór w Baltimore znajdzie 
wiele sympatyi pomiędzy demokratami dou- 
glasistami, jak  również i między dem okrata­
mi którzy od pierwszych się oddzielili. Nie­
które delegacye należące do tego ostatniego 
odcienia, były źle przyjęte w kilku Stanach 
południowych, gdzie odbyte zostały meetingi 
dla upomnienia ich za to, że dali powód do 
niezgody i rozłączenia się.

Przyjaciele p, Douglas nie stracili ivcale 
zaufania i przepowiadają, że na następnej 
sessyi konwencyi demokratycznej, k tó ra  się 
odbędzie w Baltimore 18go czerwca, k rzesła 
delegowanych, którzy się cofnęli w Charle­
ston, zajęte będą przez zastępców, którzy za­

pewnią kandydaturę senatora z Illinois, 
tepublikauie ze swej strony rozwijają wiel- 
1 Zia a °*^- Relegowani zaczynają już 

L m  7f3'C Chicago, gdzie wybudowano 
saię k to ia  pomieści dziesięć tysięcy osób.
h lw D ? bCZtba głosujących będzie dwieście 
tizydzieści trzy a większość potrzebna dla

i’ta  b§dzie tylko st0 siedmna- głosow, aloowiem przepis co do konie­
czności dwóch trzecich głosów, nie zachowu­
je się ani w konwencyach republikańskich 
ani w demokratycznych.

Senat przegłosował homestead b ill doty­
czący podziału dóbr publicznych, debaty wy­
kazały fakt bardzo ciekawy. Kongres udzie­
lił prawem 160 akrów ziemi wszystkim żoł­
nierzom z 1812 r. Prawo to miało moc cu­
downą wskrzeszania umarłych i pomnożenia 
ludzi którzy służyli w tej wojnie. Wiadomo

s n n n  5 , P° f  PIattsbur£ znajdowało
^  8-000 Amerykanów; obecnie zaś znalazło 

się 27,000 starców, którzy dowiedli że przyj­
mowali w mej udział, więc w 1859 r. zosta­
ło się 27,000 ludzi z armii, która 1812 r  
liczyła tylko 8,000. Tytuły dóbr publicznych 
widocznie mają wielką zasługę dla ludzkości.

Ambasadorowie japońscy przybyli z Aspin- 
wa.ll clo New-York; ale rzjjcl federalny nie 
chciał im dozwolić wylądowania i polecił 
fregacie, na której przyjechali, aby ich bez­
zwłocznie odwiozła do W ashingtonu.

(Patrie.)
W Ł O C H Y .

Agencya Havas otrzym ała od swego kor- 
respondenta z Palermo sprawozdanie o wy­
padkach zaszłych od czasu bitwy pod Cala- 
ta-Fim i.

16 maja Garibaldi ogłosił preklamacyę po­
zdrawiając swych żołnierzy pierwszą wygra­
ną nad wojskami królewskiemi zajmującemi sil­
ną pozycyę; przyznając przytem, że i wojska 
królewskie potykały się walecznie.

18. Wchodzi do Alcamo na czele 8,000, a 
tegoż dnia proklamacya jenerała  Lanza opu­
blikowana w Palermo, przyrzeka am nestyą po­
wszechną, zapewniając przytem, że jeden 
z książąt brwi królewskiej już wybrany, został 
mianowany namiestnikiem Sycylii.

19. W ojska neapolitańskie ustępują z mia­
sta, a policya w tymże czasie robi "rewizyą 
po domach, poszukując utajonej broni. Zape­
wniają iż żołnierze sprzedają ładunki po dwa 
grana, a niektórzy uciekają do powstańców; za 
pizyizeczeniem  z cicho Wcinia, życici, Igcz z wa- 
runkiem dostawienia natom iast czterech strzelb 
od każdej głowy.

Całe bandy dzieci przebiegają ulicę z o- 
krzykiem; niech żyją Włochy!

W nocy błyszczą ognie na górach w około 
Palerm o od Bogheria do San M artino.

20. Rano okręt angielski Annibal ozdobiony 
Hagą kondradm irała Mundy, wchodzi do por­
tu  i salutuje francuzką fregatę Vauban i sar- 
dynską Goyernolo, które mu odpowiadają.

Przywieziono 40 ludzi rannych w potycz­
ce przednich straży, wysłanych dziś rano.

Ze strony powstańców, Rosalino Piło b ra t 
księcia Caponi, zosta ł zabity.

22. Jeneralny dyrektor policyi Maniscalo 
każe podpisywać przestępcom politycznym akt 
poddania się. Od godziny 4ej do 7ej słychać 
strzały  arm atnie od strony Termini. We­
wnątrz kraju bandy zbierają się na pozycyi 
R isilm eni.

Pow stańcy są  w znacznej liczbie, lecz im 
braknie broniiam unicyi. Francuzi mieszkający 
w Palerm o uciekli na pokład fregaty Vauban.

23. Dowiadujemy się że Termini powstało, 
lecz wojska królewskie utrzymały się przy 
fortecy. Dowódzcą band z tej strony działa-



jących  by ł niejaki O rsini. O d 4  do 8ej w ie­
czorem  słyszano  bezzu stan n e  s trz a ły  ręcznej 
b roni w stron ie  od P arco , zapew ne w sku tek  
spo tkan ia  się z góralam i cofającym i się  po 
niefortunnej u ta rczce. W ojska je n e ra ła  Leti- 
z ia  n iszczą  i  p a lą  w ioski.

25. Ośm sta tków  n ea p o litań sk ich  n a  kotw i­
cach, lonty  zapalone do bo ju  gotow e. Je n e ra ł 
L anza ja k o  pełnom ocnik  k ró lew sk i wydanym  
okólnikiem  do konsulów  zagran icznych  u- 
p rzedza ich, aby zapew nili bezpieczeństw o o- 
sób i w łasności swych w spółrodaków  n a  wy­
padek  bom bardow ania m iasta . D odaje, że 
w raz ie  ro z ru ch u  w sam em  mieście, nie w cze­
śniej każe je bom bardow ać ja k  we dwie go­
dziny po rozpoczęciu  nieprzyjaznych kroków  
by dać czas cudzoziem com  sch ron ien ia  się  w 
bezpieczne miejsce. Siły G arybaldego obozują 
w R isin in i. R ząd  tym czasow y zorganizow ał się  
na po łudn iu  w yspy i u rząd z ił te le g ra f  e lek try ­
czny od M arsa la  do P arten ico . P ow stańcy  w 
liczbie 1200 zebrali się w A ltaw illa, a  inni 
je szcze liczn iejsi w R isim eni gdzie się  fo r­
m ują do napadu.

W  tym że dn iu  żo łn ierze  zburzy li willę m a r­
k iza  P asquelin i, c z ło n k a  m inisteryum  spraw  
w ew nętrznych, a  je n e ra ł Salzano  zakom m uni- 
kow ał konsulom  zagranicznym  propozycyę 
p raw ie  tej sam ej tre śc i co i je n e ra ł L anza, 
o k tó re j m ów iliśm y wyżej.

24. Od dziew iątej do jedenaste j z ra n a  
słyszano s iln ą  kanonadę w k ie runku  C a la ta- 
Fim i. O drugiej godzinie trzy  s ta tk i wojeu- 
ne au s try ack ie  rzuc iły  kotw icę w porcie. P o  
południu , żo łn ierze  w ojsk kró lew sk ich  spalili 
w illę S an ta -M arg arita , pod  M erzo-M onreale 
w odległości trzech  kilom etrów  od P alerm o; 
w ieczorem  A nglicy  opuszczają m iasto  i u d a ­
ją  się n a  swe ok rę ty  sto jące w porcie.

—  G azeta  Sun  o g ło siła  n astępu jący  w yjątek 
z lis tu  otrzym anego w L iverpool, od pew ne­
go A nglika zostającego  w P alerm o, datow a­
nego 18 Maja:

„K om m unikacye pocztow e z w nętrzem  wy- 
spy są  p rzerw ane, d ru ty  te legraficzne zn isz­
czone. G aribald i idzie n a  P alerm o . W ojsko 
kró lew skie m ocno pobite , n ie ty łe  przez g a- 
ribaldzistów  ja k  p rzez  Sycylijczyków . K olu­
m na ruchom a z 4 ,000 złożona, w róciła  w czo­
raj z C ala ta-F im i. W ięcej dwóch trzecich  
części ludzi u tra c iła  zab ity ch  lub  w ziętych 
w niewolę. Zaledw ie k ilku  z resz ty  p o ­
zostałych  przyniosło  z sobą  strze lby . P o ło ­
w a z nich odziana n a  p o ł nago, a  jeden  
szczególniej kom icznie w stro ju  kobiecym. 
D rug i oddział z 3 ,000 w rócił z  P arco , p rze ­
bywszy też  sam e praw ie koleje.

„Z N eapolu przybyło  800 Szw ajcarów , p a ­
rę  raz y  posy łano  ich n a  wieś, lecz znowu 
w rócili. T e raz  odpoczyw ają w mieście. Jeśli 
G ariba ld i zbliży się  do nas, to  Ind rzu c i 
się  n a  u lice i będzie a ttak o w a ł wojsko. 
N ie m ożecie w yobrazić sobie en tuzyazm u j a ­
ki panuje w m ieście. {Ind. Bal.)

-  W iadom ości odebrane z Sycylii dochodzą 
do 24. Szczegóły  są  bardzo  ważne. K ażdego 
dnia przybyw a now ych ochotników , b ro n i i 
am unicyi w Wielkiej liczbie. Do dw udziestu  
tysięcy karab inów  w prow adzono do, Sycylii 
przez Genuę.

W ylądow ują pow iększej części n a  s tro n ie  
południow ej i po łudn iow o-zachodniej wyspy, 
k tó rych  położenie bardzo  tem u sprzy ja . Część 
brzegów  w ybrana do tego w o sta tn ich  cza­
sach  je s t od przy lądka Boco, aż do p rzy ląd k a  
S an -Vito. W ody tam  są  bardzo  p ły tk ie  i f re ­
gaty  n eap o litań sk ie  n ie  m ogą ścigać podej­
rzanych  statków .

Dla za radzen ia  tem u, rząd  n eap ó litań sk i

ma podobno u rządzić  dyw izyą sta tków  ka- 
n o n ie rsk ich , k tó reb y  k rąży ły  m iędzy w yspa­
mi Levanzo, F av ig n an a  i M arettim o, to  je s t  
w centrum  m iejsca uczęszczanego przez s ta ­
tk i G aribaldego.

M iasta  M essyna, K atanę, S y rak u zy  i G ir- 
genti, zaw sze są  spokojne, lecz pow stańcy 
spodziew ają się , że ja k  ty lko  rzą d  tym czaso­
wy uform uje się  w P alerm o, n a ty ch m iast i te  
m iasta  p rzy łą cz ą  się  do pow stan ia. W szy st­
k im  to ła tw o  przyjdzie z w yjątkiem  M essyny, 
nad  k tó rą  pan u ją  cytadelle, za tru d n e  do zdo­
bycia bez obcej pomocy. M essyna może być 
w zię ta  ty lko  p rzez  praw id łow e oblężenie, 
tym bardziej, że  w ręk ach  broniących jej je s t  
m orze.

R ząd  n eap ó litań sk i w szelkie zasoby  w ysy­
ła  do tej tw ierdzy  i coraz to nowe wojska.

N atychm iast po  zdobyciu  sto licy  Sycylii, 
zaczn ie  w niej w ychodzić dzienn ik  p o d  ty tu ­
łem : D ziennik urzędowy Baler rneński. Z am ie­
szczać będzie  a k ta  i postanow ien ia  rząd u  p o ­
w stańczego . N adto  k o n trad m ira ł h r. P ersano , 
dowodzący dyw izyą m o rsk ą  piem oncką, ma 
podobno w ty m  porcie ustanow ić głów ne do­
wództwo swej stacyi. Dowódzcy dyw izyi m or­
sk ich  innych  narodow ości, m ają p o stąp ić  w po ­
dobny sposób.

G aribald i postanow ił fo rm acyą ośm iu p u ł­
ków  sycylijsk ich , co pow iększy  do 60 liczb ę  
pu łków , nowego państw a w łoskiego. D y k ta ­
to r  ro zk a za ł aby te  p u łk i p rzy ję ły  num era 
53, 54, 55, i t. d. Tym aktem , p rzy łącza  pod  
względem  m ilitarnym  Sycylią do P iem ontu .

Z apew niają , że w dniu  przybycia do P a ­
lerm o, je n e ra ł L an z a  u d a ł s ię  n a  pok ład  s ta ­
tk u  Hannibal, aby oddać wizytę k o n trad m ira ­
łow i angielsk iej eskadry , p. M undy. Je n e ra ł 
b y ł o toczony całym  swoim  sztabem .

A dm irał po zam ienien iu  zw ykłych pow itań, 
za cz ą ł Się uskarżać n a  postępow anie je n e ra ­
ła  L ae tic ia , k tó ry  k a z a ł rozbroić anglików  
w M arsala , pod  p re tek stem  jakoby  sprzyjali 
G aribaldem u; potem  żąd ał aby zab rano  broń  
jego ziom kom .

Je n e ra ł L an z a  zgodził się  n a  to, pod  w a­
runk iem  ażeby A nglicy używ.ali tej b roni ty lko 
d la bezp ieczeństw a osobistego. P o  obiecaniu 
tego, ko rw eta  parow a ang ielska In trep id , 
u d a ła  się  do M essyny, po ową b roń  i pow io­
z ła  ją  do M arsala.

25go t. m . korw eta parow a Brony, s ta n ę ła  
w po rcie  N eapolu. M a ona wzmocnić dyw izyą 
m orską francuzką, będącą pod  rozkazam i k o n tr­
adm ira ła  Jehenne. A bruzzy, Iv a lab ry a  i  inne 
prowirteye sta łego  lądu zachow ują się  do tąd  
spokojnie. {Brnie).

— Od dni k ilku  ju ż  śledzim y postępy  p o w sta ­
n ia  sycylijskiego, widzimy też  ja k  silnie o r­
ganizuje się korpus ochotników , w alczący pod 
rozkazam i G aribaldego. I  dziś otrzym ujem y 
now e szczegóły o środkach  ja k ie  rozw ija o- 
b ro n a  stosunkow o do w ysileń napadu .

Zapew niają, iż gdyby G ariba ld i zam iast u- 
dan ia  się do M arsala, k tó re  m ając za  sobą  
n iem ałe korzyści, p rzedstaw ia  je d n ak  n iedo­
godność zbytniego oddalen ia  od sto licy  wy­
spy, w ylądow ał by ł (czego ja k  mówią, życzył 
sobie) ko ło  p rzy lądka R aina , o trz y  k ilom e­
try  n a  północ od M onreale; to p rzy  pom ocy 
ludu  m ógłby tym  niespodzianym  napadem  o- 
panow ać P alerm o.

L ecz od czasu  w ylądow ania, rzeczy  się  już 
zm ieniły. P ow stan ie  w praw dzie rozszerzy ło  
się  znacznie, stanęło  na stop ie w ojennej i to 
n a  w ielką skalę; ale czas up łynął, m ożna już 
by ło  do tąd  rozpatrzyć się w środkach  o b ro ­
ny, pow iększyć i skupić siły, ta k  że G arib a l­

di m e może juz d m  cieszyć się nadzieją za- 
w ładm ec ia  P alerm o  za pom ocą jakiegoś ie 
dnego nagłego  uderzenia. D la zdobycia tego 
m ia s ta  będzie, m usia ł użyć Całych sil no 
w stańczych i wszelkich środków, jakiem i roz 
porządzać może.

J e n e r a ł  L anza przybył do Palermo d 18 
m aja rano . W  tym że dniu fregata parowa 
m ająca na pokładzie trzy  kompanie inżynie’ 
rów  i liczne narzędzia, zarzuciła w porcie 
kotw icę. W ieczorem  je n e ra ł obszedł miasto i 
k az a ł pow strzym ać wykonanie robót tymcza 
sow ych koło fortyfikacyi, niezwłocznie znowu 
rozpoczętych.

R oboty  te  ciągną się dziś na zewnątrz 
m iasta  od p o rtu  F elice  do Nowego-Portu i 
zajm ują zupełnie trzy  drogi wiodące do P a­
lermo.

Od tych  p rac  niezależnie, trzy baterve 
w zniesione są  w ew nątrz m iasta  i ‘ fortyfika- 
cye pow iększone na wszystkich punktach 
P rzy tem  spokojne zachow anie się Neapolu i 
w ogóle całej części państw a leżącej na pół­
wyspie, pozw ala p rzesy łać wojska do Sycylii. 
J e n e ra ł L anza  d la  obrony samego Palermo 
posiada an n ią  z 32,000 ludzi złożoną. W o- 
bec ty c h  faktów  w iadom o nam też z pewno­
ścią, że i s iły  G aribaldego rozwijają się nie­
zm iernie, a  jeśli do tąd  jeszcze nie atakował 
P a le rm o , to  zapew ne dla tego, że chce 
w przód zebrać w szystk ie siły zbrojnego ludu 
aby już dzia łać  n a  pewno. ' {Patrie.)

P isz ą  nam  z G enui 27go maja, iż rząd 
piem oncki n a  w szelki wypadek robi przygo­
tow ania.

Arm ia, postaw iona na stopie wojennej liczy
200.000 ludzi pod bronią.

S k ład a  s ię  ona z 116,000 piechoty linio­
w e j, 17,000 kaw alery i, 16,500 tyralierów
6.000 a rty lery i i 3,000 inżynierów. Co ra­
zem  stanow i 158,500 gotowego wojska prócz 
42,500 rezerw.

E sk ad ra  sa rd y ń sk a  sk łada  się w tej chwili 
z czterech  frega t parow ych i sześciu mniej­
szych sta tków  wojennych. Cała ta eskadra 
pow iadają, m a krążyć koło brzegów Sycylii.

(Nord.)

O S T A T N IE  WIADOMOŚCI.
Pokojem  tchuące -wyrażenia ministra stanu 

p. F o u ld , n o ta  M onitora  i dziś nadeszła 
depesza o rów nież pokojowych usposobie­
n iach  Constitutionnela dowodzą, że rząd fran- 
cuzki szczerze p rag n ie  przekonać Francyą i 
sąsiadów , że nie myśli o wojnie. Przekona­
nie to w płynie najprzód  pomyślnie na prze­
m ysł i handel francuzki; powtóre, ułatwi sto­
sunki m iędzynarodow e; potrzecie, zrzuci od­
powiedzialność, przynajm niej wczęści, z rzą­
du francuzkiego, w raz ie  gdyby przypadek 
zdarzy ł, że sku tek  nie odpowiedziałby do­
brym  chęciom .

G ariba ld i tym czasem  ciągle robi postępy. 
O panow ał ju ż  Palerm o, z wyjątkiem tylko 
części g raniczących z portem , w których usa­
dow iły się w ojska neapolitańskie, bronione 
mocnem i pozycyam i. Powstańcy mają armaty 
i 28 m ieli atakow ać jedną z tych mocnych 
pozycyj, to je s t  zam ek Castellamare. Sp°; 
dziowali się  wybić wyłom w  2 4  godzin i 
wziąść zam ek szturm em . Nie wiemy dotąd czy 
sk u tek  uw ieńczył ten  z a m ia r , ale ma za so­
bą w szelkie praw dopodobieństw o. Może bjc 
że w  ciągu zaw artego zawieszenia brom, j 
N eapolitańcżycy sk łon ią  się do e w a k u o w a n i  
P alerm o. (D epesza z Neapolu potwierdza o 
dom niem anie). . _  .

Do wczorajszych wiadomości ze Mschot



i h  trzech komisarzy do prowadzenia 
S w a  co do stanu chrześcian w Turcyi. 
Mem-Basza, minister handlu ma polecenie 
Zwiedzania, Bośnii i Serbii; Izm aił-Basza  
S ton ek  rady i były minister, uda się do poł- 

1 nTnvch okręgów Bałkanu; trzeci komisarz 
Tiraie się Bumelią i Albanią. K iprisli Basza  
kierować będziem tąm isyą. Reprezentanci w iel­
k im ocarstw  w Konstantynopolu wezwani są  
1  mianowania delegowanych, którzyby byli o- 
becni prowadzonemu śledztwu, lecz m e będą 

»  1“ “  b''“  "  " iem
Londyn , 1 czerwca. W  rozprawach toczo­

n y c h  w Izbie niższej, nad kwestyą wschodnią, 
z w r a c a n o  uwagę, żc p. Thouvenel przyznał iż 
istnieją wielkie nadużycia i że gdyby im można 
z a r a d z i ć ,  zdołanoby nadać Turcyi nowe siły  i 
bezpieczeństwo. Zdanie p. Thouvenel, mająee- 
o-o wielkie doświadczenie w sprawach tyczą­
cych się Turcyi zasługuje na uwagę. P. Thou­
venel dodał, że śledztwo ma być prowadzone 
z wszelkiemi względami dla władzy sułtana. 
Anglia podziela tę opinią, ale dodaje że je ­
żeli sułtan nie skłoni się do zezwolenia na u- 
dział konsulów' w śledztwie, Anglia nie będzie 
przy tem się upierać.

P. H .| Bulver radził, aby wielki wezyr 
zwiedził prowincye z zupełuem pełnom ocnic­
twem karania winnych i proponowania re­
form. Sułtan przyjął tę radę; przypuszczają, 
że i poseł rossyjski ją przyjął, i że podróż ta  
nastąpi.

P. H. Bulver sądzi zresztą, że w ostatnich 
latach Tureya poczyniła znaczne ulepszenia.

Lord J. Russell spodziewa się, że nie wy­
nikną żadne zawikłauia pomiędzy Portą i 
mocarstwami. Jeżeli zachodzi konieczna po­
trzeba udzielania rad, sułtan nie będzie się  
niemi obrażał. Kończy tem lord J. Russell, że 
poczynione będą kroki, aby zapewnić całość  
i niepodległość Turcyi.

Paryż, 2 czerwca. W  stanie zdrowia księcia  
Hieronima, nastąpiło lekkie polepszenie. Cia­
ło prawodawcze jednozgodnie przyjęło prawo 
■o drogach żelaznych w Algierze.

Consłitutionnel w artykule podpisanym przez 
głównego redaktora, rozbiera mowę p. Fould  
i stara się dowieść, że Francya jest rzetel­
nym sąsiadem wszystkich mocarstw pogra­
nicznych.

Londyn. 1 czerwca. Biuro Reutera otrzy­
mało z Wiednia pod dzisiejszą datą n astę­
pujące wiadomości:

Napzelna komenda armii włoskiej pozostaje 
w Weronie, tylko biura administracyi zosta­
ły przeniesione do Lubiany. W ojsko pozostaje 
skoncentrowane w czworoboku fortec.

Hanower, 1 czerwca. Druga Izba zatwier­
dziła dziś wniosek względem częściowego u- 
trzymania stanu gotowości armii do marszu. 
P. Beningsen zalecał koalicyą’1 Anglii, Pruss, 
Austryi i reszty Niemiec przeciw  Francyi.

Paryż, 2  czerwca (po południu). Zapewnia­
ją, że Carafa zażądał poręczenia całości tery- 
toryum Obojga Sycylii i interwencyi państw  
morskich, ale Sardynia przeciw temu zapro­
testowała.

Według otrzymanej tu depeszy z Neapolu  
z dnia wczorajszego, zawieszenie broni zo ­
stało zawarte między wojskiem krolewskiem  
i garibaldzistami i trwać ma do niedzieli w 
południe.

Lugdun , 1 czerwca. N a j j a ś n i e j s z a  C e s a - 
iłzowa Rossyjska A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , 
przybyła tu dziś o godzinie 6 ) ,  po południu. 
Cesarz i Cesarzowa przybyli o 8 Mi ast o 
jest uiluminowane.

sie dziś nowe szczegóły. Porta mia- L u g d u n , 2  czerwca. Cesarz i Cesarzowa 
złożyli wczoraj o lOej wieczór wizytę N a j j a ­
ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r z e  F e d o ­
r o  w n i e .

D ziś rano Ich Cesarskie Moście zwiedzili 
park i  koszary, wraz z N a j j a ś n i e j s z a  Ce - 
s a r z o a v ą  Matką i W i e l k ą  K s ię ż n ą  H e l e n ą  
i  odprowadzili N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w e  do 
dwmrca kolei żelaznej. O l ‘/ 2 godzinie Ich 
Cesarskie Moście odjechali do Paryża.

M arsylia , 1 czerwca. L isty z Genui donoszą, 
że pulkoAvnik Zambianchi dawniej areszto- 
Avany, teraz został odwieziony ‘do Turynu. 
W ielu jezuitÓAY odwieziono tam także.

PotAvierdza się  pogłoska o śmierci pp. N i­
no B ixio i P iło  (porówn. depeszę z Genui). 
Pułkownik Sertori i syn Garibaldego są  ranni.

Środki obronne Genui uzupełniono.
W iedeń, 30  m aja. Palermo, z wyjątkiem je­

dynie cytadelli, znajduje się a v  ręku p o­
wstańców.

W iedeń, 1 czerwca. Cesarz przyjmował ra­
dę Państwa w sali tronowej i odczytał mowę, 
a v  której AYsporaniał o -ważnych projektach; 
krajom koronnym zapewnił autonomią pro- 
Avincyi, bez naruszenia jedności państwa i 
bez dawania AYiększych przywilejów której­
kolwiek prowincyi.

W iedeń. 1 czerwca. Pp. Apponyi i Andrassy 
oświadczyli wxzoraj a v  radzie państtva, że W ę­
grzy nie mają wxale programu separatysto- 
Avskiego, lecz dążą do ścisłej jedności w szyst­
kich części monarchii austryackiej, na zasa­
dach liberalnych instytucyi gminnych.

Przyszła stesya now:ej rady państwa będzie 
m iała miejsce Ave czA vartek.

W iedeń. 2  czerwca (z rana). NaAVczorajszem 
przyjęciu rady Państwa cesarz poAviedział: 
Powołałem  panów, ponieważ z peAvnością na 
to liczę, że moje usiłowania, a v  celu jedno­
stajnego rozwijania pomyślności Avszystkich 
ludów Austryi, będziecie popierali z całą  
szczerością. Przy naradach Avażnycli, chciej­
cie zaw sze mieć na mvadze tę zasadę, że 
losy  pojedyńczych części państwa jak najsil­
niej są między sobą połączone, a w szelkie 
usiłow ania osłabienia tych łączących je w ę­
złów, prowmdzić muszą do szkody ogółu i j e ­
go części, i  m usiałyby tamować postępoAvy 
rozwój, a zatem  bez obrazy moich oboAviąz- 
kÓAV względem m oich ludówr, cierpiane być 
nie mogą. Niech jednakoAva opieka zapew nio­
ną będzie wszystkim krajom mego państA\'a, 
niech one Avszystkie, z równemi prawami i 
równemi obowiązkami, będą zawrsze połączone 
braterską zgodą, aby tworzyły potężną całość.

Co do roztrząsania budżetÓAY państwa 
i zapoAviadanycli " reform AveAvnętrznej ad­
m inistracyi, poAviedzial cesarz: Jeżeli po­
stępować będziemy dalej na drodze którą 
przedsięwzięliśmy, spodziewam się na pewno, 
że jeżeli jakie nadzwyczajne, nieprzewidziane 
przypadki nie wystąpią w sposób wprost pa- 
raliżujązy przedsięAYzięte środki dojdziemy z 
łatwością do przyprowadzenia równowagi m ię­
dzy dochodami i wydatkami. W  końcu po­
wiedział cesarz: Szczęście moich ludów jest  
moim celem, do którego bez przerwy dążę. 
Rozwijanie wewnętrznej pomyślności i ze­
wnętrznej potęgi, jest założeniem , którego 
spełnieniu poświęcam nieustanną troskliAvość. 
W  tych dążeniach i  usiłoAvaniach panowie 
Avraz z wszystkiem i niemi poddanemi jesteście  
ze mną szczerze złączeni. Oby błogosław ień­
stwo W szechm ocnego zapeAvniło naszym  po­
łączonym  usiłowaniom  szczęśliw e powodzenie!

" Turyn 30  maja. JJnione wyraża Żal z p o ­
w o d u  postaA vy p a r la m e n tu  AYłoskiego w spra­
wie odstąpienia Sabaudyi i  N icei, i  powiada:

„ Czegóż możemy spodziewać się od tege  
parlamentu a v  tak wielu innych kwestyach  
żywotnych? wszelkie nadzieje znikły, złudze­
nia rozproszone zostały.”

Dalej mówi ten dziennik, że jedynie w ta­
kim razie jeśliby gabinet był a v  stanie stawić 
pod bronią 400,000 WłochÓAY, będzie można 
królestwo Neapolitaóskie wcielić do zjedno­
czonych W łoch, a v  przeciwnym razie nie przyj­
dzie do tego, chociażby Garibaldi zdobył całe 
PaństAYO Obojga Sycylii.

Na A vniosek pana Boggio, Izba oświadczyła 
że Sabaudya i N icea dobrze zasłużyły się  
wzgledem Włoch. ’

Telegraf podmorski między Sardynią i 
K orsyką został przerwany.

Medyolan, 31 m aja, Dzienniki turyńskie 
podają szczegóły o Avejściu Garibaldego do 
Palermo. Naprzód wojska jego uderzyły na 
Papireto, najznakomitszą ulicę w Palermo, 
bronioną przez 1000 ludzi piechoty, oraz 
artyleryą i konnicę. Królewskim obiecano da- 
rować życie, jeżeli broń złożą. Propozycya ta  
odrzuconą została. Po zaciętej walce i cięż­
kiej stracie, wojsko Garibaldego opanowało 
tę ulicę. M ieszkańcy z domów strzelali do 
Neapolitańczyków. Garibaldi sam dowodził 
na Papireto. Jednocześnie wojska jego ude- 
ły ’i  na inne punkta miasta.

M edyolan, 1 czerwca. D oniesienia z Genuy 
przedstawiają położenie powstańców w P a­
lermo jako bardzo trudne. W ojsko królew­
skie otacza całe miasto. Powstańcy Avdarli 
się do Palermo tą szeroką drogą na spadku 
wzgórzy, którą powstańcy a v  r. 1848 dostali 
się do tego m iasta. Dwie fregaty neapolitań- 
skie tak stoją w porcie, że mogą sypać ogień 
na znaczną część długiej i szerokiej ulicy 
zwanej V ia del Cascero, gdzie powstańpy ma­
ją wystaAvione barykady. Castellamare, a y  bliz- 
kości m iasta, położone nad brzegiem, panuje 
nad całem  Palermo, ale nieAviadomo dotąd 
czy wojsko królewskie cofnie się do Castella­
mare, czy na statki. Młyny i AYodociągi zao­
patrujące Palermo AYodą do picia zostały  
zniszczone, i należy obawiać się  głodu i bra­
ku Avody w mieście.

Genua, 2  czerwca. Fałszywą była w ieść 
o śmierci pułkownika Bixio. Oficer ten utrzy­
mywał dziennik wypraAvy aż do 26 maja.

F lorencya , 28 m aja . W Terricciola aresz­
towano kilku AYłościan za buntownicze de- 
monstraeye.

P lorencya, 1 czerwca. Listy z Neapolu z d. 
28 donoszą, że Avielka manifestacya m iała  
m iejsce w tej stolicy, przy okrzykach: Niech  
żyje W iktor-Emmanuel! N iech  żyje Gari­
baldi!

R zy m , 3 0  maja. G iornale d i R o m a  donosi^  
że przy Orsinim, który padł w potyczce 
z żandarmami papiezkiem i, znaleziono AYażne 
papiery. M ianowicie ogłasza list gonfaloniera  
z Manciano a v  Toskanii, w którym tenże żąda 
od pułkoAvnika Zambianchi pokwitoAvania za  
wydatki poczynione na żołnierzy, ażeby te  
Avydatki gm inie rząd m ógł zwrócić.

N ea p o l, 1 czerwca. ZaAvieszenie broni z o ­
stało zawarte pomiędzy wojskami królewslde- 
mi i Garibaldego. Jeżeli nic nienaruszy tego  
zaAvieszenia, to trwać będzie aż do niedzieli, 

i do poł udnia. Miasto Agrygent poAvstalo.
N eapo l, 2  czerwca. Jenerał Lanza kapitu­

lował i-op u ścił Palerm o wraz z SAvem woj­
skiem, z e  AYSzyskiemi honorami wojskowemi.

LLonstaniynopol 51 m aja. W  czasie n ieobe­
cności W. W ezyra, AYysłanego do Rumelii dla 
zbadania położenia Chrześcian i biegu admF 
nistracyi, zastępować go będzie Ali-pasza.

A teny, 26  m aja. L iczne wnoszą tu skarg



n a  postępowanie władz tureckich na półno­
cnej granicy.

(Ind. Belge, N ord.)

OD R E 'D A K C Y I.
Dla mieszkańców Pragi, życzących prenu­

merować pismo nasze, otworzonym został 
Kantor Kroniki Wiadomości Krajowych i Za­
granicznych u p. Bilskiego , przy ulicy Bru­
kowej pod Nr. 404.

Pogląd na ruch handlu  1 giełdy  
od 86 do 3 b m.

K u rs a  w ek sli n a  n asze j g ie łd z ie  w  ty g o d n iu  u p ły n io -  
-mym u trz y m a ły  s ię  n a  w y sokośc i ty g o d n ia  p o p rz e d n ie g o  
a  n a w e t p rzez  dn i k ilk a  t rw a ły  w  podw yższen iu  o j / j  %  
d o  >/., % ,  ta k  iż  z k o ń cem  ty g o d n ia  n o tow ano  B erlin  n a  
1 1 2 %  ° /0 p rz y  dosyć o g ran iczo n y ch  obrotach-, p rzy c zy n y  
czego  szu k ać  n a le ży  w  zn iżonym  k u rs ie  w eksli n a  P e te r s ­
b u r g  n a  g ie łd z ie  b e rliń sk ie j, k tó ry  dop iero  w  o s ta tn im  
d n iu  p o d n ió s ł o % % ,  w szakże  bez w pływ u stanow czego  
n a  n asze  tra n z a k c y e . O g ó łem  b ra k o w a ło  chęc i do sp rze ­
d a ż y , chociaż  n a  ch ęc i k u p n a  n ie  zb y w ało : w szelakoż k u ­
p u ją c y  o g ra n ic z a li się do sum m  n a jn iezbędn ie jszych , s ą ­
d ząc  iż  p rz y g o to w a n ia  do b lisk ieg o  ja rm a rk u  n a  w e łn ę  
p rz y n ie s ie  zn iżen ie  k u rsó w  ta k  oczek iw ane . O b ro ty  p rze to  
n a  B e r lin  i in n e  m ie jsca  k r a ju  P r u s k ie g o , n ie  p rz e n io s ły  
su m m y  20 0 ,0 0 0  ta la ró w , w ek sli n a  H a m b u rg  i L o n d y n  
m a ło  k u p o w a n o , p ie rw sze  p o z łp .  1021 do  z łp . 1023, d r u ­
g ie  p o  z łp . 44  g r . 28; w ięcej k u p io n o  w ek sli n a  P a ry ż  po  
z łp .  5 3 7 '/z- W eksle  n a  W ie d e ń  w m nie jszych  ty lk o  su m - 1 

m ach  p ła co n o  po  8 4 %  do 8 4 %  % „ g d y ż  sp e k u la c y a  c a ł­
k ie m  tą  dew izą  się  n ie  za jm o w ała .

W  p a p ie ra c h  p u b lic zn y ch  m ieliśm y zn aczn ie jszy  ru c h  w  
s a m y c h  l is ta c h  zas ta w n y ch , k tó ry c h  z ak u p io n o  p rz e sz ło  
m ilio n  z łp . po  k u rs ie  1 0 0 %  do 101; w szakże  za  to  w obli- 
g a c y a c h  sk a rb o w y ch  p ra w ie  żad n y ch  n ie  b y ło  o b ro tó w , 
m im o  chęci k u p n a , p on iew aż  sp rz e d a ją c y  trzy m a li s ię  n a  
931/2 do 93'j/ 3 °/o, m a łe  ty lk o  sum m y p ła c o n o  p o  9 3 %  do 
9 3 %  za  sz tu k ę  w iększe  (500  rs .)  n a w e t co k o lw iek  w yżej.

A k c y i g łó w n e g o  to w a rz y s tw a  d ró g  żelazn y ch  ro sy jsk ich  
lib ro w a n y ch  (ca łk o w ic ie  o p ła c o n y ch ) w y staw io n o  k ilk a  
sum m  zn aczn y ch  n a  sp rzedaż , za  k tó re  ż ąd a n o  9 9 ! /)  % ,  
w sz ak ż e  k u p u ją c y  n ie  ch cą  p ła c ić  j a k  9 9 % j z a  n ie iib ro - 
w a n e  (w  3 0 %  o p łacan e ) p rzeciw n ie  p ła c ą  a lp a r i .  Z a  a k -  
cye  d ro g i żelaznej W arsz aw sk o -W ied e ń sk ie j le j  2ej sery i 
w  1859 r. o p łacan e , p ła c o n o  po  rs . 6 2 %  za  sz tu k ę  z k u ­
p o n em . O b lig acy i d ro g i ż e lazn e j W arsz . W ie d . n a  500  
fra n k ó w  zak u p io n o  k ilk a d z ie s ią t s z tu k  po 69 '/2 (co p rz y n o ­
s i k um ijącem u  6 %  ro c z n ie ) . C erty fika tów  d ro g i żelazne j 
-Ł o w icko -B ydgosk ie j n ic  n ie  sp rzed an o . A k c y e  żeg lu g i p a ­
row ej n a  W iśle  le j sery i o fia row ano  p o  9 6 % , 2ej s e ry i  po
941 /2  % •

Z ło to  m im o n iew ie lk ie j zm iany  w  k u rs a ch  za  w eksle  z a ­
g ra n ic z n e , zn aczn ie  w  ty g o d n iu  u b ie g ły m  b y ło  p o s z u k i­
w a n e , p rze z  co cen a  je g o  się  zn aczn ie  p o d n io s ła . O g ó ln y  
u  nas b ra k  te j m o n e ty  tem  b a rd z ie j s ię  te ra z  czuć  da je , że 
d u żo  osób za  g ra n ic ę  w y je żd ż a jący c h , w  m n ie m a n iu  k o ­
rz y s tn ie jsz e g o  onego  tam  sp ien iężen ia , k o n ie czn ie  w  z ło to  
s ię  z ao p a tru je . P ła c o n o  za  p ó łim p e ry a ły  now e lu b  w a żn e  
z łp ,  36 g r .  28, do  3 7 , z a  sz tu k i 2 0 -fran k o w e  z łp . 35 %  Za 
d u k a ty  w ażn e  z łp . 2 1 2/ 3, za f ry d ry e h sd p ry  z łp . 7 6 % , za  
lu id o ry  z łp . 7 3 % . Z a  b ile ty  kassow e  P ru s k ie  (trezo rsze j-  
n y ) ż ą d a ją  1 1 4 % % ,  “ Y11 z łp . 687 za  100 ta la ró w , z a  
b a n k n o ty  a u s try a c k ie  85 %  %  czy li z łp .  342  za  100 z ł. 
r e ń s k ic h .

Ctnhier. W  ty g o d n iu  u p ły n io n y m  sp rzed aż  c u k ru  
ró w n ie  żyw o s z ła  j a k  w  po p rzed n im ; sp ek u la c y a  m ia n o ­
w ic ie  n a  ta rg i ro sy jsk ie  k o rz y s ta ją c  z  cen obecn y ch , z a ­
b ezp iecz a  sob ie  z ap a sy  zn aczn e  m ian o w ic ie  g a tu n k ó w  c e l­
n y c h . Z a k u p io n o  k ilk a s e t b eczek  c u k ru  z fa b ry k : H e rm a - 
n o w sk ie j ,  Ł y sz k o w iec k ie j, M eje rlio f, O s tró w  i R y tw ia n y , 
-po cen ach  p ra w ie  zesz ło ty g o d n io w y ch , a lbow iem  f a b r y ­
k a n c i  p rz y  sp rzed a ży  z n ac zn y c h  p a r ty i  c h ę tn ie j p rz y jm u ją  
cenę co k o lw iek  n iż szą , an iżeli p rz y  sp rzed a ży  m n ie jszy ch , 

lu b  p o jed y ń c zy ch  b eczek . C eny  obecne  n o tu je m y : z a  c u ­

k ie r  z fa b ry k : z łp .
H erm an ó w , M ejerhow , R y tw ia n y , O ry -
szew , O stró w  Ig o  g a tu n k u ...............................  „  2 8 ' / 2
Ł y szk o w ieek i, O stro w sk i 2 g o  g a tu n k u . „  28
G uzow sk ie j, S a n n ik i, E lż b ie tó w ................... , ,  2 7 %

Ł ó j .  Ł o ju  sp rzed an o  n a  d o staw ę  w  m ie s iąc iu  lip c u  
p rzesz ło  100 beczek  po  z łp . 37 za  p u d ; to w a r  ten  z a t rz y ­
m uje  się w  B rześc iu  L ite w sk im  celem  p rz e le że n ia  tam  p rzez 
czas g o rąca  le tn ie g o , a  do p ie ro  k o ło  je s ien i z t.am tąd  do 
W arsz a w y  zostan ie  sp ro w ad zo n y , g d y ż  p ręd ze j tu  n ie  je s t  
p o trz e b n y , a  tem  sam em  oszczędza się  s t r a ta  zn ac z n a , w y ­
n ik a ją c a  z t ra n s p o r tu  w  czasie  sk w a ru  le tn ieg o .

W ełna. N ie m am y jeszcze  w iadom ości o b ieg u  j a r ­
m a rk u  W ro c ław sk ieg o ; u  n a s  w  ty g o d n iu  zesz łym  n ic  n ie  
k o n tra k to w a n o , sk a rżo n o 's ię  ty lk o  z ró żn y ch  o k o lic  n a

p og o d  ę n ie  sp rz y ja ją c ą  s trz y ż y , coby  w p ły n ą ć  m o g ło  n a  
o b ja śn ien ie  d o s taw  n a  ja rm a rk  tu te jszy . S p o d z iew a ją  się 
w e d łu g  d o n ie s ień  lis to w n y c h  dość liczn eg o  z ja zd u  w W ro -  
c ła w iu  ta k  fa b ry k a n tó w  n a d re ń sk ic h  i b e lg ijs k ic h , ja k o  i 
k u p có w  i  s p e k u la n tó w  n a  w e łn ę  z in n y c h  k ra jó w ; za  dni 
k i lk a  b ę d z iem y  w  m ożnośc i u d z ie len ia  b liż szy c h  i d o k ła d -  
n ie jszy e h  w iad o m o śc i.______________________________________

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

d n ia  4  czerw ca  1860 roku, płacono:

za za P H. ■*=!
P r o d u k t  a. cze tw ert ko rzec 3  0 . 3  ^

P O ęu Curs. k o p .jrs . kop .

Z y t a ........................................
P s z e n ic y ..................................

6
10

U
33

3
6

7 2 %
30

°  ®* 5 ‘
O ^  *-
P '-a  o  3

G ro c h u  p o ln e g o . . . . --- — — --- H—> "“S P OS O)® N
G r y k i ....................................... --- — — --- 7 - 4  3  g
J ę c z m ie n ia ...........................
O w s a ........................................ 3 75 2 2 8 7 ,
K a rto fle .................................. 1 8 4 % 1 12 ^ f a  3
K asza  j a g la n a .  . . . — - — °  & s  g

„  g ry c z a n a . . . . — --- — — O i® < Ie t 
* **„  „  d ro b n e j. — —

,, ję c zm ie n n a  . . 7 877-2 4 80 o  r’- S  p
z a  p u d. • 2  i  &

.ru b . s r . | k o p .
M ąk a  p sze n n a  p rz e d n ia . 1 34 ^  &

,, „  zw ycz. . — — °  p  ^
72 c> 3

,,  ż y tn ia  p y tlo w a  . — 83 V2 5° o p  
— P,, g ry c z a n a . . . 

S ł o m a .................................
— —
— 36

S ia n o ........................................ — 43 o  3  ^
M a s ł o ................................. 9 80

K U R S  ( i lE b O  Z A G R A N IC Z N Y C H .

B e r l in , 4  czer w ca  1 8 6 0  r.
5 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  z a  1
6 - ta  S c ry a  S tie g li tz a  „
P o ls k ie  O b lig ac y e  S k a rb o w e  ,,

, ,  L i s ty  Z a s taw n e  
„  B ile ty  B an k o w e

W  e x 1 e.
N a W a rsz a . z te rm in em  k ró tk im  za  rs .

?»
jj :>

100
100
100

90
90

P e te rs b u rg
L o n d y n
P a ry ż
H a m b u rg
W ie d eń

3 ty g o d . 
3 m ies. . 
2 „
2 „
2 „

W i e l e ń .
W e x e l n a  L o n d y n .
A k c y e  K re d y tu  R u ch o m eg o  

P a r y ż .
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

90 
„ 100 
1 f. St. 

„  300 fr .
„  300  m rc 
„  150 z łr .

z a  10 f. st. 
„  200 z ł .r .

za 100 fr . 
„  1,000 f r .

p ł a c ą :

9 5 %
1 0 5 %  ! 

8 4 %  I 
8 7 %  ;
89

6 . 17%

z ł. reńs ; 
131 75
184 40

dają :

Dep. telegr. Z y to  w  B e r lin ie  n a  dostaw ę  w m ie jscu  
49  ta l . ,  n a  je s ie n n ą  d o staw ę  49 za  w inspel.

K U K S  U i G Ł U l i  W A R S Z A W S K I E J .

z  d. 4  c zer w ca  1 8 6 0 r. żąd an o p ła c o n o

SI o n e t y . R s. kop . R s. k o p .

P Ó ł- im p e ry a ły  R o ssy jsk ie . — — 5 53
D u k a ty  H o lle n r . n o w e  w ażn e  . — — — —

P  a p 1 e  r  y.
O b i. S k a rb , z a  100 r s r .  (op . k u p .) 92 95 92 62
B ile ty  S k a rb u  k ró le s tw a  P o lsk ie g o — — — —
L is ty  Z a s taw n e  b ia łe  I I I  O k resu

(p rócz  kH ponu). . z a  15 rs r . 14 90 14 8 7 %
W ex le

B erlin  . . .1 0 0  T a l. 2 M . 101 47 % 101 25
. .1 0 0  T a l. k .  t . — - —

G d a ń sk  . . .1 0 0  T a l. 2 M . — — - —
. .1 0 0  T a l. k . t . — —

H a m b u rg  . . 300  B M k. 2 M . 153 30 - —
L o n d y n . l E t .  S t . 3 M . 6 74 --- —
M o sk w a 100 R s r . 1 M . 99 — --- —
P e te rs b u rg  . 100 R s r . 1 M . 99 25 . --- —

100 R s r . k . t . — — --- —
P a ry ż  . 300  F r a n . 2 M . 80 70 ---

. 300  F r a n . 1 M . __ __ --- __
W ie d e ń . . 150 Z ł .  R . 2 M . 75 90 —
W ro c ła w  . 100 T a la r . 2 M . — - —
W a rto ść  k u p o n u  b ieżącego  od  O b i. S k a rb . R s .— k o p . 7 1 %  
__________________________ od L is tó w  Z a s ta w n y c h  k o p . 27

Ceny na ostatnim targu od dnia 22 do 29 maja 
w m. Częstochowie, były następujące:

P s z e n ic y  średn iej ko rzec  rs  6 ż y ta  rs. 3; k . 75, ję czm ie ­
n ia  rs .  3 k o p . 15; g ro c h u  rs . 4 k o p . 50; o w sa  r s .  2 k o p . 10

g ry k i  rs  3 k o p . 30; k a rto fli rs . .1 k . 65; s ian a  cetnnv 
k .  20; s ło m y  p u d  k . 50; sążeń  d rzew a sosn rs 3 i- re' 1

o k o w ity  g a rn iec

1 j k ' ,  o t t  u t / j o v y i l  o O S I l  3*S ł 1- h .

ś re d n i roboczy  rs . 45; k o ń  średn i fo rn . rs 50-’ wicn 
b rz e  u p a sio n y  rs. 25; skop  średn i rs. 4; masła fun t kóe t 
o k o w ity  g a rn ie c  bez a k cy zy  k . 50. P' - 5i

Sztycharnia nut muzycznychTTDzwonFS^-~=i
S p ó łk i ,  u lic a  M iodow a N r. 48*2 (4) Z a o p a T S *  
p o trzeb n e  p ra s y  i n a rz ęd z ia , sprow adziw szy p rzv te«  * 
g ra n ic y  u z d a tn io n y c h  a r ty s tó w , w ykonyw a ciągle ® *Za'  
rżan e  je j ro b o ty , ' z w sze lk ą  sum iennością  i d o k ł a d n i '  
za  cenę ja k  n a jn m ia rk o w a ń szą . ,vr- 1—^ —  - —i i’ ■ 2 8;)

Księgarnia Polska, u lic a  M iodow a iNr 482 (4; 
b r a ła  w  kom is O b razek  W ie jsk i z n a tu ry  o k r e a W
Kwiryna Wierzeję, po d  ty tu łe m  Kolonesta jakich
C en a  tej k s ią ż k i ozdobionej 3 in a  drzew orytam i iestu 
w a n a ; w y n o si bow iem  ty lk o  4 z łp . (kop. 60) UItl,!ir-
   A . D zw o n k o w sk i i Spółką, ' / w - .  t

N a k ład em  s z ty c h a m i n u t  A. U z w o n k o w ik i e S T r ^  
k i  u lic a  M iodow a/N r. 482 w yszed ł: ^

, , Zeszyt III.

T A P iC O W  NARO DO W YCH  POLSKICH
i obejm uje  5 m azu ró w  ró ż u y c h  autorów  na fortepian 
b ra n y c h  p rzee  A n d rz e ja .K ra tz e ra  K rakow ianina Cena? 
o k ła d k ą  c h ro m o lito g ra fo w an ą  z łp . 5 (kop. "5.)

T en że  sam  a u to r  w y d a ł  p ierw ej. Chanson polonaise ta  
nee pour Ie piano z łp . 2 (k o P. 30 ). Chanson polonaise en
torme de m a zu rk a , p o u r  le  p ian o  z łp . l <rr fk  o2i/ j  
 ______________( N . - . - 2 9 0 - 1 - 3 )

Dorna Zleceń Rolników Płockich
K A N T O R  Ł O M Ż Y Ń S K I ,

O zn ajm ia  n in ie jszem , iż  k to b y  sobie życzył nabyć oko­
ło  2 ,5 0 0  s z tu k  S o s e n ,  w  m iejscu  o jedne wiorstę od 
rz e k i sp ław n e j S a r n i  znajdu jących  sie' zechce' dla 
b liższego  p o in fo rm o w an ia  zg ło sić  się do tegoż kantoru 
w  Ł o m ży . -

N iR Z p Z IA  CHIRURGICZNE.
Sztućce chirurgiczne p o d łu g  Charrle- 

r a ,  E  l l e r a  i in n y ch . S o n d y  i K a te te ry , apparaciki do 
w y d o b y w an ia  obcy ch  c ia ł, C ążk i do operacyi kamienia, 
Gftalmogcopy, Próby do dochodzenia 
uryny i w iele in n y ch , p o d łu g  szczegółow ego cennika.

J .  P ik  O. M. W arszaw y  u lic a  M iodow a N r. 497. 
  (N r. —215).

D o  z a k ła d u  F ryzjersk iego Aleksandra
K och p rz y  u lic y  R y m arsk ie j pod N r. 737/8 potrzebni 
są  chłopcy do nauki. (N r. 2 8 6 - 1 - 3 )

Po znacznie zniżonej cenie.
N a c z y n ia k u c h e n n e  ża lazne , em aliow ane, jako: Garn­

ki, rynki n a  n ó ż k a c h  i bez n ic h  (n a  kuchnie angiel­
sk ie )  grapy, brytfanny i t. d., celem zmniejsze­
n ia  zap asó w  d la  p rzep ro w a d zen ia  fab ry k i sprzedawać wtym 
i p rz y sz ły m  m ie s iąc u  będziem y.

B e rk o p f i W y d e rk o w sk i, u lic a  N ow ogrodzka Nr. 1602.
(Nr.—272).

S-A X iO isr
do Strzyżenia i Fryzowania włosów

J a n a  K u j a w s k i e g o ,
O b o k  h o te lu  S ask ieg o , w  dom u W. Schustra.

D o  s k ła d u  W in  i T o w a ró w  K olonialnych Bswalda 
W iśniow skiego p rz y  u licy  Mazowieckiej Nr. 1348 
ad szed ł św ieży  tran ; sp o rt Siedzi Pocztowych.

(Nr.— 271 2 -3 ) .

Powóz w d o b ry m  s ta n ie  n a  stojących resorach za 
rs . 10o do sp rzed an ia . W iadom ość  u  stróża domu Nr. 614i, 
p rz y  u lic y  N ieca łe j. (N r.— 273 2 3).__

D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  C odziennie zabawa mu­
z y k a ln a  p o d  d y re k c y ą  B. B ilsego. P o czątek  o godzinie 
6ej w ieczorem .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A RSZA W Y .

I I .  E u r o p e j s k i .  G rom off B asil, rad . hon. kup- 1 
g ild y  z P e te rs b u rg a ; H o ffm an  L u d w ik , rad . stanu  z Mo­
skw y; F re d c ry c h s e n  L a u r i tz ,  k u p . z Ń loskwy; Leffmaiw 
B eren d , k o m is . h a n . z M iń sk a : W agner je n e r . Milito- 
p o la .___________________________  ■

TEA~TR ROZMAITOŚCI Jutro: P anJow ial-
ski.

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć .— W arszaw a  d n ia  24  m a ja  (5 cze rw ca  1860) r .— S ta rsz y  C enzor, F .  SobieszczaA ski.


